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W związku ze zbliżającym i się w yboram i kierow ników  zespołów adw okackich 
p ragnę poruszyć k ilka spraw  związanych z w ykonyw aniem  obowiązków i upraw nień  
przez kierow ników  zespołów. Spraw y te są ogólnie znane, rzadko jednak  o nich się 
mówi czy pisze.

Dzieje się tak  chyba dlatego, że kierownicy zespołów — nie ze swojej zresztą 
w iny — nie pełnią swojej funkcji tak, jak  w ym agają tego odpowiednie przepisy 
zaw arte w ustaw ie z dnia 19.XII.1963 r. o ustro ju  adw okatury, rozporządzeniu M ini­
s tra  Sprawiedliwości z dnia 28.XII.1963 r. w spraw ie zespołów adw okackich i w  re ­
gulam inie działania zespołów adwokackich. W szystkie te przepisy m ają jedną 
w spólną cechę, a mianowicie to, że nie uw zględniają odmienności specyfiki pracy 
zespołów w dużych m iastach i pracy zespołów w miasteczkach powiatowych. Je s t 
rzeczą jasną, że realizacja w ielu upraw nień kierow ników  zespołów w dużych m ia­
stach  będzie przebiegać inaczej aniżeli w zespołach w m ałych m iastach, gdzie — 
można chyba zaryzykować tw ierdzenie — brak  jest technicznych możliwości do 
spraw ow ania funkcji kierow nika zespołu zgodnie z powołanym i wyżej przepisam i.

W m ałych m iasteczkach klientela zespołów adwokackich rek ru tu je  się niem al 
w yłącznie spośród ludności w iejskiej, k tóra wszelkie swoje spraw y, a więc także 
w  zespołach adwokackich, załatw ia w  ciągu dnia do godz. 15—16. W tym  czasie 
również odbyw ają się sesje sądowe, w których biorą udział adwokaci. W m ałych są­
dach, w których jest tylko jedna sala sądowa, sesje odbyw ają się codziennie, z ko­
nieczności więc także i adwokaci są zajęci codziennie poza zespołem, k tóry  zostaje 
pod opieką tylko sekretarza. Rzadko się zdarza, żeby dwaj adwokaci (w tym  k ie­
row nik  zespołu lub  jego zastępca) przebywali jednocześnie w zespole. K lient, zgła­
szając się do adw. X, k tóry  w tym  czasie jest obecny w zespole, musi czekać na 
k ierow nika, który ak u ra t prowadzi spraw ę w sądzie, po to, by stało się zadość p rze­
pisow i § 14 pk t 1 regulam inu. Jeżeli założymy, że klient ten  m ieszka w m iejsco­
wości, do k tó rej ostatn i autobus odjeżdża z miasteczka o godz. 15, oraz jeżeli w ia­
domo, że kierow nik  zespołu będzie zajęty na rozpraw ie do tej sam ej godziny, to czy 
można w  tak iej sytuacji liczyć na to, że k lien t dla załatw ienia tych form alności bę­
dzie nocował w obcym mieście lub odbyw ał k ilkunastokilom etrow ą w ędrów kę pieszo 
do domu?

Często się zdarza, że klient, siedząc na sali i słuchając przewodu sądowego w 
spraw ie podobnej do jego sprawy, decyduje się na zaangażowanie adw okata do­
p iero  w  ostatn iej chwili i wówczas zgłasza się do zespołu, bądź naw et w prost do ad ­
w okata oczekującego na swoją spraw ę. W takiej sytuacji jest nie do pom yślenia,
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żeby adw okat czekał, aż kierow nik skończy swoją spraw ę i przyjm ie owego klienta. 
W ydaje mi się, że adwokaci powinni być obdarzani większym kredytem  zaufania, tak  
by mogli choćby orientacyjnie uzgodnić z klientem  wysokość honorarium  oraz omó­
wić w stępnie spraw ę bez udziału kierow nika zespołu, jeżeli w danym  momencie jest 
on poza zespołem. Tak ustalone honorarium  mogłoby być w najbliższym czasie za­
tw ierdzone lub zmienione przez k ierow nika zespołu (wymaga to jednak zm iany 
przepisów  § 14 i § 23 regulam inu).

Są jeszcze inne aspekty spraw y kierow ania klientów  do adwokatów przez k ie­
row nika zespołu. W małych m iasteczkach, w których zespoły składają się z 3—6 
członków, należy do rzadkości, żeby klient przychodzący do zespołu nie miał z góry 
upatrzonego adw okata. A w tedy nie pomogą żadne persw azje, że adw okat, do k tó re­
go się zgłasza klient, jest przeciążony pracą lub że dana spraw a nie odpowiada jego 
specjalności. Bywa przy tym  i tak, że k lien t nie zgłasza żadnego życzenia co do oso­
by adw okata. Wówczas kierow nik zespołu, k tóry  nigdy nie ma spraw  za dużo, sam 
przyjm ie spraw ę. Rzadko natom iast sk ieruje k lienta do innego adw okata, chyba że 
z różnych uzasadnionych względów sam nie chce lub nie może spraw y przyjąć.

Te przykłady świadczą chyba aż nadto wymownie, że przepisy o przyjm ow aniu 
spraw  i k ierow aniu klientów  do adwokatów , przy obecnym statusie kierow nika zes­
połu (będącego adw okatem  prowadzącym  sprawy), spraw iają trudności w ich rea li­
zacji.

W ydaje się, że dobrym  rozwiązaniem  tej spraw y w zespołach w małych m iastach 
byłoby wyznaczanie kierowmików zespołów spośród adw okatów  o niewielkiej p rak ­
tyce zawodowej bądź też adwokatów , którzy ograniczyliby w pewnym stopniu swą 
p rak tykę zawodową, a za to mogliby w większym stopniu przebywać w lokalu ze­
społu, udzielać porad praw nych, redagować pism a procesowe itp. Kierownik zespołu 
prowadzący spraw y w niewielkim  zakresie mógłby znacznie więcej czasu poświęcać 
na czynności związane z w ykonyw aniem  nadzoru nad prawidłowością pracy adw o­
katów  oraz na nadzór nad spraw am i finansowo-księgowym i.

Oczywiście kw estia w ynagrodzenia kierow nika zespołu w proponowanym  układzie 
byłaby spraw ą otw artą , jednakże całkowicie możliwą do uregulow ania ku zadow o­
leniu obu stron.
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P Y T A N I E :

C z y  w r a z i e  p o c z y n i e n i a  p r z e z  m a ł ż o n k a  z p r z y c h o d ó w  
u z y s k a n y c h  p r z e z  n i e g o  z p r o w a d z o n e g o  z a k ł a d u  r z e m i e ś l ­
n i c z e g o  n a k ł a d ó w  n a  s w ó j  m a j ą t e k  o d r ę b n y  w o k r e s i e  p r z e d  
1 9 5 0  r. p r z s ł u g u j e  ( po u s t a n i u  m a ł ż e ń s t w a )  r o s z c z e n i e  o z w r o t  
p o ł o w y  w a r t o ś c i  t y : h  n a k ł a d ó w ,  j a k o  p o c z y n i o n y c h  z m a j ą t k u  
o b j ę t e g o  w s p ó l n o ś c i ą  u s t a w o w ą  n a  m a j ą t e k  m a ł ż o n k a  w s p ó l ­
n o ś c i ą  n i e  o b j ę t y ?

(p y ta n ie  n a d es ła ł a d w . M .K.)


